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OD A D M I N I S T R A C J I .

Z dzisiejszym numerem zaczął się II. 
kwartał prenumeraty. Prosimy o ry- 

Jej odnowienie i zarazem o nade­
słanie zaległości z poprzednich kwar­
tałów.

PRZEGLĄD m i e s i ę c z n y

Lwów ę. Kzuletnia 1885 r.
(Rada państwa i jej zamknięcie. —  De mortuis nil 
nisi bene.^ —  Nasza delegacja. —  Regulacja rzek. —

Apres nous le deluge. —  Język urzędowyj.

Rada państwa skończyła już tedy 
swój żywot sześcioletni, a odbędzie 
się jeszcze li tylko jej uroczysty po­
grzeb, jej zamknięcie mową od Tronu, 
jak  głoszą, około 20 b. m —  De 
inortuis nil nisi bene —  a g d y  tego 
dobrego tak bardzo, bardzo mało, to 
i my wolimy rozpamiętywanie jej ży ­
wota pozostawić na później, by nie 
mącić uroczystej chwili pogrzebu. T o 
też dziś tylko zaznaczamy, że niezwo 
łanie jej teraz ną dalszą, jak  g ło szo ­
no, dwutygodniową sesję, nastąpiło 
rzeczywiście z tego  powodu, którego­
śmy się już w przegl. mies. z 9 lutego 
r. b. (N. 3) domniemywali, zwłaszcza, 
że rozprężenie, jakie się na ostatnich 
posiedzeniach przedświątecznych w ło ­
nie prawicy ujawniło, nie m ogło być 
dla rządu bodźcem do przedłużenia 
tego smutnego widowiska, do doda­
wania opozycji materjału agitacyjnego 
dla przyszłych wyborów; zwłaszcza 
dalej, że okazało się, iż uchwalenie 
noweli cłowej, dla której głównie sesja 
poświąteczna odbyć się miała, nie 
Jest dla rządu tak bardzo naglącem,

gdy wprowadzenie ceł podwyższonych 
we Francji i w Niemczech, którym pro­
jektowana nowela cłowa przeciwdzia­
łać miała, prawdopodobnie nie tak 
prędko jeszcze nastąpi.

Ze wskutek tego upadła także 
tak piekąca dla naszego kraju sprawa 
regulacji rzek, to oczywiście nie mo­
g ło  zaw ażyć na szali postanowień 
rząd u ; gd y  delegacja nasza pomimo 
sw ego tak sławionego stanowiśka d o ­
minującego, zgodnie ze swą w tern 
całem sześcioleciu ujawnioną taktyką, 
nierobienia trudności rządowi nam 
sprzyjającemu, nie uważała za sioso 
wne, czy też za możebne, zamanife­
stować się stano wczem w tym kierunku 
wystąpieniem. A  jednak zdaw ałoby 
się nam, iż zasługi, jakie w ciągu 
tego sześciolecia dla rządu położyła, 
a które tak dobitnie zakończyła sta­
nowiskiem, ja k :e wbrew życzeniu i in ­
tencjom swych wyborców zajęła w 
kwestji przywileju kolei północnej, 
m ogłyby były uprawnić i spowodować 
ją  do takiego wystąpienia, iżby po 
tylu zawiedzionych nadziejach kraju, 
zdołała przynajmniej usunąć odeń gro - 
żące mu widmo zalewu i zupełnego 
zniszczenia, a przynajmniej ze skrom­
nym w tym względzie zadatkiem sta­
nąć przed swymi wyborcami. —  Apres 
nous le d e lu g e ! —  hasło to nace­
chuje podobno nie tylko w przenośnem 
ale i w dosłownem znaczeniu to sze­
ściolecie jej działalności. —

W  właściwej rubryce podajemy 
okólnik prezyćjum krajowej dyrekcji 
skarbu o j ę z y k u  u r z ę d o w y m .  
Jakkolwiek smutna to rzecz, że oka­
zała się jeszcze potrzeba takiego 
okólnika, to znów wszelkie wyrazić 
musimy uznanie dla władzy, że go

w ydała, g d y  się okazała je g o  potrze­
ba. Nie wątpimy też, że będzie także 
czuwała nad należytem jego w yko­
naniem.

S Ą D O  W K I  C T W  0 . 

P rak ty k a  sądowa.
Zabi anie rzeczy ruchomej w zam iarze  

uzyskania  zastaw u n a  d łu g  nie jest ta k im  
czynem  naruszenia  posiadania , któryby w dro­
dze prow izorjalnej u  sądu m ia ł być traktowanym, 
lecz czynem  pomocy własnej i  ja ko  tak i ulega 
rozstrzygnieniu w ła d z  politycznych. (§ . 19 . 
kod. cyw j

H. Z. za sk a rz y l S zym ona i Bine A . o 
naruszen ie  w posiadaniu  jednej p a ry  bu tów . 
Sąd miej. deleg. pow . w  R zeszow ie o d d a ­
li! pow odów  z żądan iem  u trzym ania ich w 
posiadaniu  w zm iankow anej pary  bu tów  i 
za rząd z ił odstąpienie ak tó w  c. k. S ta ro s tw u  
do u k a ra n ia  p o d sąd n y ch  za sam o w ład n ą  
grab ież.

Sąd k ra jo w y  w yższy  w K rak o w ie  zm ie­
nił orzeczenie Sądu m iejsko  pow iatow ego , 
u zn a ł pozw an y ch  w innym i za sk a rż o n eg o  
naruszen ia  posiadania i sk aza ł ich na z w ro t 
k o sz tó w  sporu .

Sąd N ajw yższy  uw zg lędn ił je d n a k  
re k u rs  re w iz y jn y ; zm ienił o rzeczen ie  c. k . 
S ąd u  k ra jow ego  w y ższeg o  i p rzy w ró c ił 
m oc obow iązu jącą  k o rc o w e m u  o rzeczen iu  
S ądu  m iejsko  delegow anego ; albow iem  czvn  
pozw anych  z a sk a rż o n y  ja k o  naruszen ie 
posiadania nie z o s ta ł w y k o n a n y  z ch ę­
cią nabycia posiadania sp o rn y ch  b u tó w , lub 
zaprzeczen ia pow odow i p raw a ich p o siad a­
nia, lecz je d y n ie  w zam iarże  u zy sk an ia  za ­
staw u na d ług  w kw ocie  5 z łr., w obec 
czego rozchodzi się tu ta , o sam ow olny  czyn  
pom ocy w łasnej, w zględem  k tó reg o  roz- 
strzygn ien ie w ładzom  po litycznym  w edług 
§. 1 9 . kod . cyw . p rzy s łu ż ą .

(O rzeczen ie  N ajw . T ry b . sąd. z d. 10 
grud. 1884 . 1. 13 508 .) N .
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Zasady orzeczeń najw. Trybunału sąd.

1 . [Do §. 819 k. c.] N a podstawie samego 
prawomocnego dekretu  przyznania spadku 
wprowadzenie spadkobiercy w posiadanie jego 
części spadkowej nie może jeszcze być dozwo- 
lonem. D ekret dziedzictw a li ty lko sposób 
przekazania spadku spadkobiercom urządza, 
nie zaś także tym ostatnim  obowiązki jednego 
wobec drugich nakłada ; ztąd też dekret dziedzic­
tw a , choćby prawomocny, już dla braku wyroku, 
k tóryby  na spadkobierców wzajemnie nakładał 
obowiązki pod względem oddania części spad­
kowych, ani wedłng proc. cyw., ani też według 
pat. z d, 9 sierpnia 1854 r. N. 208 Dz. pr. 
p. o postęp, w sprawach niespornych, nie je s t 
zdolnym stanowić podstawę do egzekucji dla 
jednego spadkobiercy przeciw spółspadkobier- 
co m ; wyjątkowego zaś przepisu § 19 pow. 
p a t ,  k tóry jedynie do przeprow adzenia w d ro ­
dze przymusowej zarządzeń sądowych się od­
nosi, nie można rozciągać na dekrety  p rzy­
znania spadku. (Orz. n. T ryb. s. z 17 kw ietn ia 
1884 r. 1. 4508. —  Ger. ET N. 96 ex 1884).

2. [Do §§. 883, 1217, 1218 i 1220 kod. 
cyw.] P rzyrzeczenie posagu dane córce irzez  
rodziców powoduje prawo do skargi dopiero 
przez zeznanie aktu  notarjalnego. Okoliczność, 
że rodzice poczuwali się do obowiązku św iad­
czenia jakiego dla swej cór ki z powodu je j za- 
mążpójścia dla u łatw ienia jej przyszłego poży­
cia, przedstaw iałaby tylko zamierzone, jednak  
do skutku nie doszłe świadczenie k tó re  li tylko 
jako  umowa m ałżeńska po myśli, §§. 1217 
i 1219 kod. cyw., zaś prócz tego wypadku li tylko 
jako darowizna bez rzeczyw istego oddania 
zdziałana mogłoby być pojmowane. B rak tu  zaś 
wszelkiej podstawy faktycznej do wywniosko­
w ania przypuszczenia, iż zaszło tu ta j oddanie 
nrevi manu i do wyprowadzenia ztąd przemiany 
umowy przez nowację na interes pożyczkowy 
(Orzecz najw. Tryb. sąd. z 19 w rześnia 1884 
r .  1. 6099. —  G er H N. 201 ex 1884).

3. Przyrzeczenie posagu do ważności swej 
według §. 1 ust z 25 lipca 1871 r. N r. 75 
D z. pr. p. wtenczas także wymaga sporząaze-

Opieka prawna w Austrj. dla zabytków 
sztuki i pomników historycznych .*)

W ieki ubiegłe nie przekazały pań­
stwu austrjackiemu żadnych właści­
wych przepisów prawnych konserwa­
torskich. Ani jednemu z dawniejszych 
władców nie przyszło na myśl robić 
jakiekolwiek najmniejsze próby w tym 
wględzie, choćby tak tylko drobne, 
jakiemi pochwalić się m ogą w wieku 
XVIII. niektóre państewka niemieckie 
lub Portugalia, nie wspominając o tych 
rozległych zarządzeniach konserwator­
skich, jakie od X V I. wieku wydawali 
monarchowie Italscy i Szwedzcy.

W  celu wzbogacenia muzeów na­
dwornych ("później także niektórych in­
nych zbiorów publicznych) numizmata­
mi, jakoteż innymi zabytkami, znajdo-

*) Rozprawę tę zajmnjąeą podajemy z . N. R e­
formą* N. 74 i dl. z r b.). Red.

nia aktu  notarjalnego, gdy posag daje osoba 
do tego nie obowiązana. (Orz. n. T ryb sąd. 
z 2 pażdz. 1884 r„ 1. 10951. — F ravn ik  cz 
z r  1884 str. 807).

4. [Do §. 1372 k. c.] Umowa, mocą której 
zam iast płacenia procentów od pożyczki wie 
rzycielowi m iesżkanie w realności dłużnika, dla 
pożyczki jako hipoteka ustanowionej, do uży­
wania tytułem  najmu oddano, je s t umową 
uboczną według §. 1372 k. c. niedozwoloną. 
(Orzecz n Tryb. sąd. z 21 listopada 1883 r. 
1. 1C166. —  Ger. H. N 4 ex 1885],

5. [Do §§. 1395 i 1396 k. c.] Pod w zglę­
dem pierw szeństwa egzekucyjnych przyznań na 
własność między sobą kolidujących rozstrzyga­
jącym je s t dzień doręczenia rezolucji sądowęj 
przechowawcy (§§. 1395 i 1396 k. c . ) ; takie 
przyznanie bowiem przedstaw ia się właściwie 
jako  przymusowe ustępsuwo, a w ierzyciel n a ­
bywa praw wobec dłużnika odstąpionego do­
piero z chwilą uwiadomienia o nastąpionem 
ustępstw ie. (Orzecz. n. T r. s. z 22 listopada 
1882 r. 1 12754. —  G erichts Z tg. Nr. 100 
ex 1884).

6 . [Do §. 1489 k. c.] Gdy się nie rozchodzi 
o wynagrodzenie szkody po myśli §§. 1293 — 
1295 k. c.. lecz o wynagrodzenie kontraktem  
ustalone, wówczas nie 31etni term in przeda­
wnienia z §. 1489 k. c. lecz ogólny term in 
301etni obowiązn.jt. (Orzecz. n. T ryb. s. z 22 
października 1884 r. 1 10462. — P ravnik  
cz. z r. 1885 str. 17).

P rak tyka  tabularna. 

Zakładan e ksiąg gruntowych w Galicji.

W  sp raw ie  u ch w a lo n e j p rzez  Sejm 
n asz  dn. 10 w rz eśn ia  1384 rezo lu c ji, w zy­
w ające j c. k. R ząd ab y  p rze z  w łaśc iw e 
o rg an a  w p ły n ą ł na sz y b szy  to k  p r a c  o k o ­
ł o  z a ł o ż e n i a  k s i ą g  g r u n t o w y c h  
w G a l i c j i ,  o trz y m a ł W y d z ia ł k ra jow y  
n a s tę p u ją c ą  odpow iedź :

wartym w głębi ziemi, poczęto jednak 
w państwach Habsburskich, już od 
wieku XVIII wyzyskiwać uprawnienia, 
przysługujące koronie z dawrych cza 
sow w rodzaju jakoby regale górni­
czego, na mocy którego miał monarcha 
prawo dc pewnej części wszelkich 
przedmiotów wartościowych z kruszcu 
szlachetnego, jakie w ziemi odkryte 
zostały.

Niedługo powyższe uprawnienie 
monarchów zostało rozszerzone w ten 
sposób, iż w całym  szeregu dekretów 
nadwornych, wydanych sposobem przy­
wilejów dla poszczególnych muzeów, 
zobowiązano władzę administracyjne 
dopilnować z urzędu, aby owe uprzy­
wilejowane zbmry publiczne otrzym ały 
zawiadomienie o każdem znalezieniu 
wszelkich, t j. już nietylko kruszco­
wych przedmiotów archeologicznych,

podobnie jak  i w niektórych innych pań­
stwach n. p. w Danji, Szwecji, Norwegji, Bawarji,
i t. p, a po dziś dzień jeszcze w Anglii.

Z ogó lne j d o ta c ji na cele z a k ła d a n ia  
k s ią g  g ru n to w y ch , ja k ą  ro z p o rzą d za ło  M i­
n is te r s tw o  sp raw ie d liw o śc i, p rze zn ac zo n o  
i w y asy g n o w an o  P rezy d jo m  w yższyclj sąd ó w  
k ra jo w y c h  we L w ow ie i K rakow ie , w ro k u  
1875 k w o tę  i0 6 .0 0 0  z ł., w r  1876 k w o tę  
124.600 zł., w la ta c h  n a s tę p n y c h , w łączn ie  
do r. 1884, co ro czn ie  po 140 .OOu zł., z k tó ­
rej to  d o ta c ji p o k ry w an o  ta k ż e  k o sz ta  p o ­
m n o żen ia  p e rso n a lu , ja k ie  z pow odu z a k ła ­
d a n ia  k s ią g  g ru n to w y c h  o k a z a ło  się  p o trz e -  
bnem . P o n iew aż  ro z p o rz ą d z a ln e  fu n d u sze  
i s iły  robocze n ie z e z w a la ły  n a  ró w n o czesn e  
rozpoczęc ie  czy n n o śc i we w sz y s tk ic h  o k rę  
g ac h  sądow ych , p rz e to  ro b o ty  około z a k ła ­
d an ia  k s ią g  g ru n to w y c h  m og ły  być ty lko  
ko le jno  p rz e d s ię b ra n e  a p rz y  o zn a cz en iu  
kolei, w  ja k ie j czynności te  p o s tę p o w ać  
m ia iy , u w zg lę d n ia n o  p rz e p ro w a d z o n e  .rew i­
zje  k a ta s t r u  o raz  p o trz e b y  o b ro tu . W s z c z e ­
gó lnośc i w o s ta tn ic h  la ta c h  o k a z a ła  sig 
p o trz e b a  p rz y sp ie sz e n ia  czy n n o śc i około 
z a k ła d a n ia  k s ią g  g ru n to w y ch  n a jw ięce j w 
o k o licach , w k tó ry c h  is tn ie ją  k o p a ln ie  n a f ty  
a  to z pow odu, że w m iejscow ościach  tych 
s to s u n k i p o s ia d a n ia  s ta ją  s ię  co ra z  zaw ilsze , 
i  że p o w sta ć  ta m  m ają  k s ię g i naftow e w 
myśl u s ta w y  p aństw ow ej z d n ia  11. m a ja  
1884 (Dz. u. p. Nr. 71).

Z p rzy to c zo n y c h  o k o liczn o śc i o k az u je  
sig , że w szy s tk im  życzeniom  o p rz y sp ie sz e ­
n ie  czynności około za ło ż e n ia  k s ią g  g ru n ­
tow ych  n iem ożna zadość u czy n ić . W o k rę ­
g ach  sądów  p o w ia tow ych  w  T u rce , obejm u­
jącym  45, B o ry n i obejm ującym  32 gm in k a ­
ta s tra ln y c h , do k tó ry c h  to  okręgów  o dnoszą  
się  p e ty c je  do S ejm u k rajow ego  w n iesione 
s ta n o w ią c e  pow ód u ch w a len ia  rezo lu c ji z 
d n ia  10. w rześnia. 1884, założone z o s ta ły  
z końcem  v. 1884 k s ię g i g ru n to w e  d la  c z te ­
rech  gm in, m ianow icie w o k ręg u  sądow ym  
T u rk a  d la trz e c h  a  w  o k rę g u  sądow ym  Bo- 
ry n ia  d la  jed n e j gm iny k a ta s t r a ln e j .  W sk u ­
te k  pom ienionych  pe tycy j z a rz ą d z iło  m in i­
s te rs tw o  sp raw ied liw o śc i, a ż eb y  do p ro je k tu 
p rac  n a  ro k  b ieżący  w ciąg n ię to  z o k rę g u

i m ogły skorzystać z przyznanego im 
w tychże dekretach prawa pierwokupna 
według najniższego oszacowania.

Na znalazców włożono równocześnie 
obowiązek donoszen.a władzom o po­
czynionych przez się odkryciach pod 
karą konfiskaty rzeczy znalezionych. 
Przepisy te, tchnąc bądź co bądź du­
chem panującej w wieku XVIII, teorji 
państwa policyjnego, znalazły przy 
kodyfikacji prawa cywilno-prywatnego 
w Austrji odpowiedny wyraz w para­
grafach 398 do 401 kodeksu cywilnego 
z r. 1811. traktujących o znalezieniu t. 
zw. skarbu i obowowiązywały formal­
ni0 aż do r. 1840.

Rząd austrjacki podobnie ja k  i 
rządy innych państw nabrał wtedy 
przekonania, na podstawie długoletnich 
doświadczeń, że tego rodzaju przepisy 
zamiast korzyści tylko same szkody 
przynoszą archeologji.

Ci bowiem, którym  udało się jaką  
rzecz w ziemi znaleść, chcąc uniknąć 
odciągnięcia jednej trzeciej odkrytych
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w any, m usi p rzez  strony dokum ent zeznające 
być podpisanym .

M ałż J. i M. prosili o w ydzielenie czę­
ści parceli do real. 7 2 8 . należącej, na podstaw ie 
p ry w a tn e g o  k o n tra k tu  kupna i planu ideal­
nego do tego  k o n tra k tu  doszy tego  —  Sąd 
miej. del. w R zeszow ie odm ów ił żądaniu , al­
bow iem  doszy ty  do k o n trak tu  plan pornia 
ro w y  p rzez s tro n y  in teresow ane nie by ł pod 
p isany. Od tej uchw ały  o dw o ła ły  się s trony , 
tv,rierdząc że sk o ro  plany pom iarow e do 
k o n trak tó w  d o szy te  zosta ły , stanow ią  one 
jedną z nim i całość 1 p rzez  to o d p ad a  p o trz e ­
ba ich podpisyw ania, tern więcej, że w y s ta ­
w ione zo s ta ły  p rzez  au to r: geom etrę  i s k u t­
kiem  tego są d o kum en tam i publicznym i.

Sąd k ra jo w y  w yższy  w K rak o w ie  p o ­
zostaw ił re k u rs  bez s k u tk u ; albow iem  k o n ­
tra k t A jest k o n trak tem  p ry w a tn y m , na 
k tó ry m  ty lk o  podpisy  stron  notarjaln ie leg a­
lizow ane zosta ły , a więc podpis k o n trak tu  
p rzez to, że plan p rzy sz y ty  a n itk a  p ie c z ę ­
cią no ta rju sza  p rzy m o co w an ą zos ta ła , p o d ­
pisu planu zastąpić nie m oże.

(O rzeczenie c. k. S ądu k ra jo w eg o  w y ż ­
szego w K rak o w ie  z dnia 28 p aździern ika  
1884  L . 15537  ). N -

Zasady orzeczeń najw. Trybunału sąd.
12. [Do § 97. u Lip,] D la legatu , którego 

ubezpieczenie według testam entu dopiero na 
mocy dekretu przyznania spadku nastąpić miało, 
można już przed tym  czasem wpisać na nie 
ruchomości spadkowej prawo zastawu z zastrze- I 
żeniem §. 822 k. cyw W prawdzie testam ent I 
dalej zarządza, że legat ten, tak  ja k  inne, na 
nieruchomości spadkowej po wydaniu dekretu 
dziedzictwa i wpisaniu uniwersalnych spadko­
bierców ma być zaintabolowanym, że jednak 
legatarjusze pierw szeństwa swego odstąpić 
winni dla pożyczki 20 000 złr. przez spako- 
bierców zaciągnąć się mającej. Okoliczność

ta  nie ruoże jednak stać ua przeszkodzie do­
zwoleniu prenotaeji z k ia izu lą  §. 822 k. ć., 
ponieważ testam ent zaw iera ty tu ł do przyzwo­
lenia na prawo zastawu, którego jako dla dłi gu 
spadkobiercy, legatarjusz także przed przy­
znaniem spadku domagać się ma prawo; temu 
zaś nie przeszkadza wcale przepis §. 97. nst. 
kip., chociaż legatarjusz nie prosił zarazem  o 
równoczesny wpis zastrzeżonego dla spadko­
biercy prawa co do odstąpienia pierwszeństwa 
dla zaciągnąć się mającej pożyczki 20.000 zł,, 
ponieważ tu ta j nie rozchodzi się o iutabulację 
z dekretu dziedzictwa, lecz jedynie o preno 
tacją legatu z testam entu z klauzulą §. 882 
k. c., przez to zaś dla spadkobiercy żadna 
szkoda nie u rasta . (Orzecz. najw. T ryb . sąd. 
z 16 maja 1883 r . 1. 5404. —  Ger, Z. N. 
8 ex 1885).

13. [Do§§. 1 i 8 ust. z 25 lipca 1871 r. N. 
96 dz. pr. p.] Przepisy postępowania sprosto- 
wawczego stosować należy także w wypadkach, 
gdy nieruchomość, dla którei nowy wykaz h i­
poteczny utworzono, przedtem już ciało tabu­
larne stanowiła. Eozchodzi się tu  o założenie 
nowej księgi gruntowej dla gminy kat. Czer- 
niowce, i nie może wątpliwości ulegać, że 
winno tu  zachodzić postępowanie sprostowawcze 
stosownie do §. 1 lit . a ust. z 25 lipca 1871 
r. Nr. 96 Dz. pr. p., k tóre też faktycznie już 
wdrożono. P rzepis §. 20 tej ust. nie ma tu 
zastosowania, gdyż rozchodzi się o założenie 
nowej, nie zaś li tylko o uzupełnienie już is tn ie ­
jącej księgi g run t., ni też zresztą o byłe dooro 
publiczne. Również mc tu  nie zmieniają posta­
nowienia §§. 22, 24 i 36 ust. k ra j. dla Buko­
winy z 8 marca 1873 11 N r. 23 Dz ust kv., 
gdy te co do nieruchomości, które, jak  tu ta j, 
były już wpisane do księgi publ. za księgę 
grunt, uważać się mającej, tylko osobny od 
powszechnego odmienny sposób postępowania 
przy dochodzeniu praw  własności i tworzeniu 
wykazów hip. ustanaw iają, przytem  zaś wcale 
nie wykluczają dopuszczalności postępowania 
sprostov,awczego. —  Nie ma też znaczenia 0- 
koliczność, że odrzucono żądanie uwidocznienia 
sporu, wniesione jeszcze w czasie istnienia da-

sądow ego w T urce  d a lszy ch  6 gm iu, a z o k rę ­
gu sądow ego w B o ry n i 3 gm iny k a ta s t ra lu e .

Z ogólnej liczby  5961 g m in  k a ta s t r a l ­
nych w k ra ju  po koniec r. 1884 o trzy m ało  
now e k s ię g i g run tow e 4394  gm iuji czy li 
73 7 pic. W  o k ręg a ch  sądu  k rajow ego  w 
K rak o w ie  i sądu  obw odow ego w Z łoczow ie 
s ą  p rac e  około z a k ła d a n ia  k s ią g  g ru n to w y ch  
zu p e łu ie  ukończone, zaś w  o k ręg u  sądu  
Krajow ego we Lw owie m a być jeszcze  ty lk o  
sp o rzą d ze n ie  w y k azó w  h ip o teczn y ch  d la  
m ia s ta  L w o w a  dokonane . W innych  o k rę ­
g ac h  sądów  obw odow ych p ra c e  około z a k ła ­
d a n ia  k s ią g  g ru n to w y ch  n ie p o s tą p iły  
w p ra w d z ie  ta k , ja k b y  sobie tego życzyć n a ­
leżało , je d n a k ż e  zw aży ć  na leży , że pracom  
ty m  w G alicji, g d z ie  p rze d tem  ty lko  w m a­
łej lic zb ie  m iejscow ości is tn ia ły  księgi g run  
tow e, gdzie  zatem  chodzi o z a p ro w a d ze n ie  
in s ty tu c ji, d o tą d  n iem al n ieznanej, ro zm a ite  
n a su w a ją  się  tru d n o śc i, k tó re  p o le g a ją  po 
częśc i n a  n ie d o s ta tec zn o śc i sił roooczych 
w  sądach  do teg o  rodza ju  czynności, po 
częśc i za ś  na n ie k o rz y stn y c h  sto su n k ach  
m iejscow ych . T ru d n o śc i s ą  tem  w iększe, 
ile że  o p e ra ty  k a ta s tra ln e , m ające służyć  
z a  p o d sta w ę  czynności około z a k ła d a n ia  
now ych  k s ią g  g run tow ych , n ie  c a łk ie m  są 
d o k ład n e .

M in is te rs tw o  sp raw ied liw o śc i, k tó rem u  
p iz e d k ła d a n e  b y w a ją  k w a r ta ln e  w y k azy  po­
s tę p u  p ra c  około z a k ła d a n ia  k s ią g  g iu n to -  
w ych, n ie  pom inęło żadnej sposobności, o ile 
to  było K oniecznem  i w ykonalnem , ab y  d ą ­
żyć do u sun ięcia , a p rzynajm n ie j zm n ie j­
sz e n ia  tru d n o śc i i p rz y sp ie sz e n ia  p racy . N a 
r. I 885 zam ie rzo n e  j e s t  w y k o ń czen ie  n o ­
w ych  k s ią g  g ru n to w y ch  d la  407 gm in k a ­
ta s tra ln y c h  i w  te j m ie rze  m in is te rs tw o  
sp raw ied liw o śc i w y d a ło  sądom  polecenie, 
ab y  za k re ś lo n y  p ro g ra m  p ra c y  z o s ta ł śc iśle  
w y k o n an y . ___________

P rak ty k a  tabularna.
P lan  g run tu , choćby doszyty do dokum entu ta ­
bularnego i  pieczęcią notarja lną doń przym oco-

przedmiotów na rzecz państwa, jakoteż 
pozbycia się takowych za najniższą 
cenę szacunkową, znajdują tem większy 
pochop do ich ukrywania, lub co g o r ­
sza, przekształcania z oczywistą szkodą 
dla umiejętności.

A b y  temu zapobiedz, wydany zo­
stał obowiązujący po dziś dzień dekret 
nadworny z 15 czerwca 1846 r. (Zbiór 
ustaw sądowych Nr. 970), mocą któ­
rego zrzekło się państwo sw ego pra­
wa do 1/,j wartości, przymus odsyłania 
znalezionych przedmiotów archeolo­
gicznych do uprzywilejowanych muzeów 
za zwrotem najniższej wartości szacur. 
kowej został uchylony, zatrzymano 
jednak obowiązek znalazcy donoszenia 
pod karą konfiskaty najbliższej władzy 
administracyjnej o poczynionych przez 
się odkryciach, a to aby umożliwić 
je j zawiadomienie odpowiednich 2) zbio-

2) W edług rozporządzenia Namiestnictwa z.dnia 
14 września 1868 L . 51836 zawiadomienie takie otrzy­
mać ma zawsze także Gabinet archeologiczny Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego.

rów i zakładów (obecnie także w ła­
dzy konserwatorskiej), gd yby znale­
zione przedmioty miały wartość nau­
kową : archeologiczną lub artystyczną 

Obejmując na mocy u ch ra ł kon­
gresu wiedeńskiego w posiadanie kraje 
lombardzko-weneckie, zastał w nich 
rząd austrjacki liczne stosunkowo prze­
pisy prawne, datujące już to z czasów 
Republik’ weneckiej, już też wydane 
za panowania francuskiego, mające na 
celu ochronę zabytków ruchomych, a 
zwłaszcza utworów malarstwa i rzeźby 
przed wandalizmem właścicieli, jakoteż 
wzbraniające w sposób bardzo kate­
goryczny wywozu takowych zabytków 
zagranicę pod zagrożeniem surowych 
kar. Przepisy te w nowo nabytych 
prowincjach postanowił rząd austrjacki 
nietylko utrzymać w mocy obowiązu­
jącej, ale owszem począł je z swej 
strony nowymi dodatkami w tym sa­
mym duchu uzupełniać i wzmacniać, 
powodując się z jednej strony w ogóle 
interesem umiejętności i sztuki, z dru­

giej ulegajac prądom wiejącym z innych 
krajów włoskich i zmierzającym również 
do stosownego zreformowania opieki 
prawnej nad zabytkami przeszłości 
w edług wym ogów postępu i cywili­
zacji. 3)

T e  same w zględy skłoniły nieba­
wem rząd austrjacki do rozciągnięcia 
zakazu wywozu zabytków także na 
resztę krajów, wchodzących w skład 
cesarstwa i w tym celu wydany został 
dnia 28 grudnia 1818 r. dekret nadw. 
(Zbiór ustaw politycznych tom 46 Nr. 
124), zabraniający wyraźnie «w całym  
obrębie monarclyi wywozić za granicę 
obrazów, posągów, starożytności (Ati- 
tiken), zbiorów numizmatów i sztychów, 
rzadkich rękopisów, kodeksów i inko- 
nabułów, w ogóle wszystkich przedmio­
tów sztuki i literatury, których posia-

3) Podobnym okolicznościom zawdzięcza między 
innemi swoje powstanie słynny i znakomity w  swoim 
rodzaju edykt konserwatorski kardynała Camerlengo
S. R , C. Bartolomeo Pacca z d. 7 kwietnia 1820 r. 
dla państwa papieskiego.



wnej ks. g run t., ponieważ dla takiego żądania 
wówczas istniały w arunki, które obecnie wobec 
zupełnie zmienionego położenia rzeczy odpadają. 
[Orzecz. najw. Tryb. s. z 27 sierpnia 1884 r.
1. 7011. — P rz . s. i a. N r. 62 ex 1884).

A D M I K I S T E A C J A .

Język urzędowy u naszych władz 
skarbowych.

Rozporządzenie P rezyd jum  c. k. krajowej D yrek­
cji skarbu we Lw ow ie z  d. 1. g ru d n ia  1884  

L .  1942. pr.
S p o strzeżo n o  k ilk a K ro tn ie , że og ło sze­

n ia  c. k . k ra jo w e j D y re k c ji sk a rb u  i c. k. 
p o w ia to w y ch  D y re k c y j sk a rb o w y ch  w b re w  
postanow ien iom  ro z p o rz ą d z e n ia  m in is te r ja l-  
nego  z d n ia  5 cz e rw ca  1869, og łoszonego  
w  d z ien n ik u  u s taw  i ro z p o rz ą d z e ń  k ra jo ­
w ych  z d n ia  22. c z e rw c a  1869 N r. 24., sp o ­
r z ą d z a n e  b y w a ją  w y łą c z n ie  w ję z y k n  n ie ­
m ieck im , z k tó re g o  pow odu P re zy d ju m  c. k. 
k ra jo w e j D y re k c ji sk a rb u  dochodzą c z ę s to ­
k ro ć  s łu s z n e  za ża le n ia  i n a rz e k a n ia  ta k  
p ry w a tn y c h  s tro n , ja k o  te ż  i au tonom icznych  
w ła d z  k ra jo w y c h , a  n a w e t w o s ta tn ic h  
c z a s a c h  ro z b ie ra n ą  b y ła  z tego  pow odu 
k w e s tja  ję z y k a  u rzęd o w eg o  w  G alic ji w ł a ­
m ach  d z ien n ik ó w  k ra jo w y ch . P odobne  p o ­
s tę p o w an ie  n ie  d a  się  w żaden sposób  u- 
sp ra w ie d liw ić  w obec w y raźn y ch  p o s ta n o ­
w ień  pow ołanego  ro z p o rz ą d z e n ia  m in is te -  
r ja ln eg o , i pochodzi ch y b a  ty lk o  z n ie u w a g i 
u rz ę d n ik a , k tó re m u  p o rnczono  z a ła tw ie n ie  
odnośnej sp iaw yT, lub  z chęci u ch y len ia  się  
od  p ra c y , jak iejD y  w y m ag a ło  n a p isa n ie  o- 
g łó sz e n ia  w ję z y k u  k ra jo w y m  lu b  p rz e t łu ­
m aczen ie  go tow ego o g ło szen ia  n iem ieck ieg o  
n a  ję z y k  k ra jo w y .

Z pow odu ty c h  n ie m iły c h  sp o s trz eż eń  
w id z i się  P re z y d ju m  c. k k ra jo w e j D y rek - 
kc ji sk a rb u  zn iew olonem  przypom nieć c. k .

danie przynosi państwu chwałę i za 
szczyt*, o ile wszystkie te przedmioty 
są dziełem nieżyjących już artystów 
i twórców W  razie wątpliwości, czy 
pewna rzecz należy do rzędu tych, 
których wywóz jest wzbroniony lub 
nie, rozstrzygać mają wyższe władze 
administracyjne (namiestnictwo i mini­
sterstwo spraw wewnętrznych), na 
podstawie opinji właściwej akademji 
sztuk pięknych, a względnie dyrekcji 
biblioteki publicznej (dziś także władzy 
konserwatorskiej). W  roku 1827 (dekret 
nadworny z dnia 3 kwietnia 18^7, Zbiór 
ustaw politycznych tom 55 Nr. 46) 
dodano do powyższych przepisów ob­
jaśnienie, a raczej uzupełnienie tej 
treści, iż zakaz wywozu zabytków 
z granic państwa pojmować należy jako  
prawo politycznego pierwokupu przy­
sługujące państwu (lub oczywista ko­
muś innemu, występującemu w je g o  
imieniu np. pewnemu muzeum) w in­
teresie publicznym względem  zabytków,

k ra jo w e j D y re k c ji sk a rb u , tu d z ie ż  w sz y s t­
k im  c. k . pow ia tow ym  D yrekcjom  s k a rb o ­
wym  odnośn ie do z a rz ą d z e n ia  p rezy d ja ln eg o  
z d n ia  7. lip c a  1869 do L. 1737. p r., ab y  
na p rzy sz ło ść  do pow yżej pow ołanych  po ­
sta n o w ie ń  o ję z y k u  u rzędow ym  ta k  w  s łu ­
żb ie  w e w n ę trz n e j, ja k o  też  w zn o sz e n iu  się 
z innem i w ła d z a m i ja k  najśc iśle j s ię  z a s to -  
sow yw ały , n ad m ien ia ją c  p rz y te m , że P re z y ­
djum  pociągn ie  z c a łą  su row ością  do odpo­
w iedz ia lnośc i ty c ł. funkcjonurjuszów , n a  k tó ­
ry c h  ciężyć b ęd z ie  w ina n ie p rz e s t rz e g a n ia  
p rz e p isu  o ję z y k u  urzędow ym .
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N o r m a i j a  a J m i r i s t r a c y j n e .  

Sprawy zdrowotne.

(C iąg  dalszy z Nr. 5 i  G.)

W  świadectwach wystawianych przez lekarzy 
m a być cel podany.

Okólnik c. k. Nam iestnictwa z dnia 14 
m arca 1877 1. 8341.

W  celu zapobieżenia nadużyciom jakich 
się dopuszczają częstokroć strony pryw atne 
ze ś w i a d e c t w a m i  l e k a r s k i e m i ,  wzy­
wa się starostę, by polecii wszystkim lekarzom 
zamieszkałym w powiecie, aby w świadectwach 
przez się wystawianych, zawsze wyraźnie 
podali cel w jakim  takowe wydają.

P rzepisy o sporządzan iu  p a rty ku la rzy  i  w y­
kazów z pow odu szczepienia ospy.

Okólnik c. k. Nam iestnictwa z dnia 18. 
m arca 1877 1. 14377.

Ponieważ partykularze i wykazy przed­
kładane z powodu szczepienia ospy ochronnej, 
musiano po w iększej części zwracać z powodu 
niedopełnienia koniecznych wymogów, przeto 
zechce starostar zastosować się 'p rz y  przed­
kładaniu takowych na przyszłość do następu 
jących przepisów :

które wywieść zam ierzono4); każdy 
więc, chcący to uczynić, obowiązany 
jest donieść o zamiarze swym władzy 
administracyjnej krajowej, aby ta albo 
skorzystała z przysługującego państwu 
prawa pierwokupna, lub też w ydała 
zezwolenie do wywozu. Przekroczenie 
przepisów zawartych w obu przyto­
czonych dekretach zagrożone jest karą 
konfiskaty, a względnie grzywny, ró­
wnającej się podwójnej wartości przed­
miotu wywiezionego. W szystkie po­
wyższe przepisy, dotyczące zakazu 
wywozu zabytków zostały we wspom­
nianym już przez nas dekrecie naaw. 
z dnia 15 czerwca 1846 na nowo przy­
pomniane i wyraźnie zatwierdzone. 
W  tej też ostatniej formie, uoodo- 
bniającej go  do analogicznych prze­
pisów innych państw cywilizowanych 
(np. W łoch i Grecji), zachował zakaz

*) Ustanowiony w §. 1075 k. c. termin dla pry­
watnego pierwokupna nie ma tutaj wobec państwa 
zastosowania, bo prawo iego w ypływ a ex titulo juris 
publici.

A ) C o do p a r t y k u l a r z y :
1. Rachuiikozdawca ma w p a r iy k u la rz u :
a) podać miejscowość w której miał sobie 

poruczone szczepienie w porządku topograficznym;
b) odległość takowych w kilom etrach ;
c) zarachowywać co najwięcej trzykrotny 

powrót do miejsca założenia krowianki, dw u­
krotny do każdej miejscowości szczepienia, 3 
temsamem pięciokrotny do miejsca zamieszkania.

2 P artyku larze , k tóre tych wymogów nie 
posiadają, ma starosta  zwrócić rachunkozdawcy 
do przerobienia, lub do podania powodów, dla 
których tymże zadosyć nie uczyniono.

U w a g a :  Po większej części tłómaczą
się rachunkozdawcy tern:

1. iż faktycznie częściej dojeżdżali do 
miejsca szczepienia lub pow racali do miejsca 
swego zam ieszkania;

2. iż zostali powołani przez c. k. Sądy, 
sta rostw a i t. d. do innych czynności;

3. iż potrzebowali odpocząć i t. p.
Te powody nie mogą być uwzględniane, 

gdyż podróży stąd wynikających nie opłaca 
fundusz krajowy, który opędza koszta szcze­
pienia, lecz dotyczące fundusze, te  winne być 
przeto zarachowywane przez rachunkozdawców 
w odpowiednich partykularzach; gdyż dalej 
ustępem 17. rozporządzenia z 15. kw ietnia 
1876 1. 16727 je s t zostawioną szczepiącym 
zupełna wolność co do porządku, w którym 
do pojedynczych miejscowości szczepienia do­
jeżdżają ; szczepiącym wolno je s t jak  często 
chcą, powracać do miejsca zam ieszkania, lecz 
nie wolno podróży tych po nad wyżej w ym ie­
nioną ilość zarachować.

Jeże li rodzice z dziećmi do szczepienia 
przeznaczonemi nie staw ią się na wezwanie 
lekarza i okazują niechęć do szczepienia, na­
tenczas winien szczepiący zrobić o tem donie­
sienie do c k . Starostw a, które zarządzi na 
koszt winnych lub gminy dalsze szczepienie. 
Lekarze przeto, k tórzy  szczepienia się podej­
mują, muszą oświadczyć Staroście, iż do tej 
normy się zastosują.

3. Jeże li powody przez rachunkozdawcę 
podane, me zasłngują na uwzględnienie na­

w y W OZU zabytków w całej Austrji 
(Przedlitawji), a więc i w Galicji moc 
bezwzględnie obowiązującą 5).

W szelkie przeciwne twierdzenia nie 
mają najm niejszej. podstawy, sprzeci­
wiają się praktyce e) i polegają albo 
na niedokładnej znajomości obowią­
zujących przepisów prawnych, albo 
też na niez-ozumieniu poszczególnych 
postanowień traktatów  handlowych i 
wadliwem pomięszaniu sfery prawa 
publicznego, a zwłaszcza administra- 
cyjno-policyjnych przepisów, ze sferą 
prawa cywilnego prywatnego. Są i

Ł) Por. bar. Józ. H elferta: Staatliche Fursorge 
fa r  Denkmale der Kunst und des Alterthums w cza­
sopiśmie : Mittheilungen der k. k, Central-Commission 
zu r  Erforschung und Erhaltung der Kunst-und hi- 
storischen Denkmale, tom z r. 1876, str. 15, dalej 
Mittheilungen tom z r. 1880 str. IX , gdzie także de­
kret z r. 1818 przytoczony in extenso. Pragnącemu 
poznać w całości przytoczone tu przez nas dekrety 
nadw, polecamy niedawno wyszłe dra L. Gellera: 
Oesterrelchische Justiz-Gesetze 1. Bilrgerlięhes Gesetz- 
buch, gdzie po §. 399 zamieszczone są one wraz z in 
nymi w związku z nimi zostającymi przepisami.

c) Porów naj: Mittheilungen der C. C. tom z r_ 
1883 str. LX X V , oraz tom z r. 1884 str. XXX,



-  £3 —

tenczas poruczy S tarosta c. k. lekarzow i po­
wiatowemu przeiobiem e partyku larza z poda­
niem miejscowości według topograficznego po 
rządku, w przeciwnym razie zechce S tarosta 
potwierdzić prawdziwość podanych przez ra - 
chunkozdawcę powodów.

4 . C. k. lekarz pow iatow y:
a) zaopatruje pJrtyku la rz  klauzulą, w k tó ­

rej ma potw ierdzić czy liczba szczepionych, 
rewidowanych i t. d podana w partykularzu  
zgadza się z liczbą wymienioną w wykazach, 
w wypadkn przeciwnym ma tenże w odpo­
wiednich miejscach partykularza , cyfry według 
wykazów poprawić lub rachunkozdawcy do 
poprawienia zw rócić;

b) wymienia w klauzuli, czy rachunko 
zdawca je s t lekarzem  miejskim w jednej z miej­
scowości do szczepienia mu oddanej lub n ie ;

c) czy założył krowiankę w miejscowości 
do tegoż mu poruczonej w myśl ustępu 8 po­
wołanego rozporządzenia.

5. C. k. urzędnik techniczny lub S tarosta  
ma sprawdzić odległości zarachowane i za- 
klauzulować.

6 . C. k S tarosta  potw ierdza w końcu 
okoliczność, iż rachnnkozdawca odbywał po­
dróże w porządku odpowiadającym wzajemnemu 
położeniu topograficznemu miejscowości do o 
kręgu wcielonych. W zór odpowiedni załącza się.

B) Co do  w y k a z ó w :
1 . W ykazy szczepienia ze w szystkich 

okręgów należy w raz z operatem szczepienia 
ospy c. k. Namiestnictwu przedkładać, wyłą 
czy wszy z takowych dla użytku przy  zarzą­
dzeniu szczepienia w przyszłym  r o k u :

a) wykazy Nro 4 pozostałych niezaszcze- 
pionych ;

b) wykazy urzędów parafialnych dzieci 
szczepić się mających, które często n iepotrze­
bnie przedkładano, i

c) dzienniki szczepienia lekarzy szczepią­
cych, które obecnie są zbyteczne.

2. Brulion głównego operatn szczepienia 
zawierającego sumaryczne wykazy w szystkich 

okręgów szczepienia powinien się znajdować

tacy, którzy nie odmawiając zupełnie 
zakazowi wywozu zabytków z Austrji 
mocy ubowiązującej chcieliby jednak 
Galicję od niego wyłączyć, a to wrze- 
komo na mocy jako b y postanowień 
traktatu wiedeńskiego. Rozumowania 
ich polegają mniej więcej na tym 
samym błędzie co i poprzednie, nie 
mówiąc już o tern. iż sama osnowa 
dekretu z dnia 28. grudnia 1818, ma­
jącego obowiązywać wyraźnie „in dem 
ganzen Umfange der Monarchie11, prze 
ciw nim się oświadcza, a porównanie 
obu dat, t. j  3 maja 1815 z 28 grudnia 
1818 przy uwzględniania znanej zasady 
lex posterior derogat priori, również 
dostatecznie wykazuje bezzasadność 
podobnych wywodów.

Poprzestajemy na tych pobieżnych 
uwagach, jakkolw iek moglibyśmy nie­
jeden jeszcze przytoczyć argument i 
powołać się na poważne g ło sy  we 
współczesnej literaturze prawniczej za ­
równo krajowej (austrjackiej) jak  i za­
granicznej (niemieckiej), które doty-

c. k . S tai istw ie dla użytku przy spraw o­
zdaniach rocznych

3. Główny operat szczepienia ma być naj­
dalej z końcem listopada c. k. Namiestnictwu 
przedkładany.

W zbronienie obcokrajowym lekarzom w ykony­
w ania  p ra k ty k i, jeżeli 'nie icykażą się dyplo­

m em  i obyicatelstwem ausU yjackiem.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 30. 

kwietnia 1878 L. 55403.
Ponieważ według rozporządzenia M inister­

stw a Oświaty z 24 września 1854 1. 13567 
wydanego w porozumienin z Ministerswem spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości Uniwersytetom  
austryjackim  wolno wydawać obcokrajowym 
dyplomy Doktorów medecyny tylko za rew er­
sem, wr którym  ci oświadczyć mają, iż tak 
długo nie będą wykonywali w państwie austry- 
jackiem prak tyk i lekarskiej, dopóki nie nczynią 
zadość przepisom prawnym i nie otrzym ają 
pozwolenia do wykonywania praktyk* od Mi­
n isterstw a spraw  wewnętrznych, przeto pole­
cono starostwom, by na przyszłość od wszy­
stk ich  lekarzy osiedlających się w powiecie 
oprócz okazania dyplomu uzyskanego na jednym 
z Uniwersytetów  austryjackich zażądały oraz 
dowodu, iż są poddanymi austryjackimi. Obco 
krajowym zaś, k tórzy nie uczynili zadość po 
wyżej powołanemu rozporządzeniu, ma S ta ­
rostwo zabronić wykonywania praktyki.

L ekarze i iceterynarze pow iatow i m ają  p r ze d ­
k ładać  osobne rachunki kosztów przypadają­
cych na  skarb państw a i  fu n d u sz  krajowy.

Okólnik c. k. Nam iestnictwa z dnia 28 
lipca 1878 L. 38536.

P rzy  sprawdzaniu rachunków kosztów 
podróży, przedkładanych przez lekarzy i w e­
te rynarzy  powiatowych i prywatnych, spostrze­
żono, że ciż w jednym i tym  samym rachnnkn 
czyli dzienniku podróży, zaliczają zarazem 
koszta, które ponosić ma skarb państwa wzglę 
dnie fnudusz krajowy i koszta, do których 
zwrotu obowiązane są strony pryw atne.

kając kwestii zakazu wywozu zabytków 
w ustawodawstwie austrjackieni zg a ­
dzają się w swoich opinjach z wyłu- 
szczonymi tu przez nas poglądami. 
Twierdząc ze stanowiska pozytywnego 
ustawodawstwa, iż austrjackie ustawy, 
dotyczące wywozu zabytków z grani.: 
państwa, mają w Galicji taką samą 
moc obowiązującą jak  i w innych pro­
wincjach austrjackich, nie chcemy 
jednak wcale przesądzać kwestji. oce­
nienia tych urządzeń ze stanowiska 
interesów całego (r. j. nietylko gali­
cyjskiego) naszego polskiego społe­
czeństwa, pozwolimy sobie jedynie 
zauważyć, że analogiczne interesa na­
rodowe, kolidujące wrzekomo z pań­
stwowymi zakazami wywozu zabytków 
za granicę, spotykają się także gdzie­
indziej w Europie, a mianowicie we 
W łoszech w stosunku do współple- 
miennych z nim: prow ncyj, należących 
do składu innych państw. Rząd włoski 
jednak, jakkolw iek ściśle narodowy, 
przestrzega owych zakazów równie

Gdy takie mięszanie kosztów je s t n ie­
właściwe i utrudnia sprawdzanie rachunków, 
a co więcej psuje porządek kasowy —  poleca 
się c. k. Staroście aby pouczył stosownie do­
tyczących rachunkozdawuów wzywając ich za­
razem do przedkładania odtąd osobnych ra ­
chunków czyli dzienników podróży, za k tóre 
koszta ponosi skarb państwa lub fundusz k r a ­
jowy a osobnych, co do podróży za które ko­
szta ponosić mają strony prywatne.

Do tych ostatnich należą podróże przed­
siębrane z powodu :

a) badania lub leczenia wodostrętu u lu­
dzi i bydła, tudzież umysłowo chorych i do­
tkniętych k iłą  (syphilis), dalej parchów i św ierz­
bu, wreszcie nosacizny u koni.

b) obdukcji zm arłych przypadkowo i sa­
mobójców, nakoniec

c) badania przypadków sam okałectwa.
Złożone w inny sposób rachnnki, względnie

dzienniki podróży, należy przy sposobność. 
zatw ierdzenia takowych i przed przedłożeniem 
ich c. k. N am iestnictw u, zwracać znawcom 
tychże do przerobienia.

Należytości lekarzy  M  czynności sądowe.
R esk ryp t c. k. M inisterstw a spraw we­

w nętrznych z dnia 18. stycznia 1879 L, 640 
obwieszczony okólnikiem c. k. Nam iestnictwa 
z dnia 28 stycznia 1879 L. 4359.

Z powodu przeprowadzenia organizacji 
publicznej słnżby zdrowia w Galicji oznajmiło 
c. k. M inisterstwo sprawiedliwości reskryptem  
z dnia 26. grudnia 1878. L. 17530 na zapy­
tanie Prezydjów  c. k. wyższych Sądów kraj. 
we Lwowie i w K rakow ie w porozumieniu z 
c. k M inisterstwem spraw  wewnętrznych, że 
lekarze powiatowi dotąd prowizorycznie za wy­
nagrodzeniem przy c. k. Starostwach ustano­
wieni a te raz  stabilizowani mają w razie pod­
ję te j na zlecenie 0. k, Sądu karnego w w ła­
snym powiecie czynności nrzędowej pobierać dy- 
ety  3 zlr. względnie 2 złr. 50 ct. aw., w yzna­
czone rozporządzeniem m inisterjainem  z dnia 
28 grudnia 1858 Nr. 166 Dz. pr. p., w m iarę 
tego, czy takowi zostali do IX , lub X. klasy

rygorystycznie: względem obcych sobie 
narodów, ja k  i przeciw zamieszkałym 
przez włoską ludność kantonom Szwaj- 
carji, przeciw południowemu Tyrolowi 
i innym włoskim dzierżawom H abs­
burgów, ja k  wreszcie wobec odłączonej 
niedawno od m acierzystego pnia Sa- 
baudji. Jedyne poważne trudności, za­
sługujące istotnie na zastanowienie, 
jakie kwestja wywozu zaoytków w sto­
sunkach galicyjskich nastręczać może, 
dotyczą położenia skutecznej tamy 
przechodzeniu zabytków z Galicji do 
niemieckich prowincyj, jakoteż techni­
cznego uregulowania odpowiedniej kon­
troli nad należytem wykonywaniem 
przepisów o wywozie.

Zabytki, stanowiące nieruchomość, 
pozbawione b y ły  w Austrji opieki 
prawnej aż do roku 1851. W szystkie 
dawniejsze przepisy, z których naj­
ważniejsze właśnie przytoczyliśmy, tro­
szczyły się tylko o zabytki ruchome. 
Pod naciskiem licznych objawów opinji 
publicznej, jakoteż głosów  pow ag na-
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stopnia służbowego przydzieleni, jeżeli są w o- 
gole według rozporządzenia m inisterialnego z d
3. grudnia 1859 N r. 221 Dz. pr. p. do pobie­
ran ia  d je t  uprawnieni.

Zarazem zauważało c. k. M inisterstwo 
Sprawiedliwości, że pow iat urzędowy c. k. le­
karza powiatowego obejmuje urzędowe powia­
ty  tych c. k. S tarostw , których wezwania 
służbowe ma tenże po myśli ustępu 3go u s ta ­
wy z dnia 30 kw ietnia 18Y0 N r. 6o Dz. p r 
p. wypełniać.

O tem zawiadam ia się c. k. Namiestnic­
tw o celem dalszego zarządzenia z uwagą, że 
w sprawach służby adm inistracyjnej ma być 
względem pobierania dyet to samo postępowa­
nie zachowane. (C. d. n.)

T raktyka adm inistracyjna. 

Zasady orzeczeń władz centralnych,

(Orzecz. T ryb u n a łu  administracyjnego).
50. [Do §§. 4. 5. 11. galic ust. drogowej 

z 18 sierpnia 1866 r. N. 15. Dz. ust. kr.]. 
W edług §. 4. galic ust drog. drogami gmin- 
nnemi tak ie  są drogi, które leżą śród gminy 
i obszaru dworskiego, przeznaczone są dla ru 
chu publicznego i nie są ani krajowemi, ani 
też powiatowemi drogami. W szystkie te zna­
miona zachodzą przy drodze prowadzącej z Du- 
bowicy do Siolka i dalej do W ojnilowa. Gdy 
gm ina już według §. 27 lit. e. gal. ust. gm. 
z 12 sierpnia 1866 r, N. 19 Dz. n. kr. s t a ­
ranie mieć winna o nrządzenie i utrzym anie 
dróg gminnych, a według § . 1 1  galic. ust. drog. 
koszta urządzenia i u trzym ania dróg gminnych 
i leżących na ich trakcie mostów (§. 5 tamże) 
w terytorjum  tak  gminy jak  też obszaru dwor­
skiego, gmina i obszar spoinie ponosić mają, 
przeto w prawnym obowiązku gminy do u rz ą ­
dzenia i utrzym ania drogi gminnej względnie 
mostu nie zmienić nie może okoliczność, że 
z drogą gminną lub mostem graniczą g runta

tikowych i artystycznych, dom agają­
cych się od państwa publicznej opieki 
dla budowli pamiątkowych, postanowił 
wreszcie rząd austrjacki wstąpić w ila- 
d y  innych państw ówczesnego związku 
niemieckiego i stworzyć państwowy 
urzędowy organ konserwatorski, któ 
remu miało być poruczone przede- 
wszystkiem staranie o zabytki nieru­
chome. W piawdzie już postanowienie 
cesarskie z d. 31. grudnia 1850 w ypo­
wiedziało zasadę, iż budowle pomnikowe 
bierze prawo w opiekę, mimo tego 
ustanowienie odpowiedniego organu, 
t. zw «komisji centralnej dla badania 
i konserwacji budowli pomnikowych* 
(k. k. Central-Commission zur Erfor- 
schung und Erhaltung der Baudenk- 
male), m ającego się zająć praktycznem 
urzeczywistnieniem tej myśli, odwlekło 
się jeszcze lat kilka, tak iż pomieniona 
komisja dopiero z r. 1853. rozpoczęła 
tę działalność. Obowiązkiem korpo 
racji tej, złożonei częściowo z pow ag 
naukowych ; artystycznych, a częścio-

obszarj dworskiego a nie gminy, lub, że te 
przedmioty ruchu więcej korzyści przynoszą 
obszarowi dworskiemu aniżeli gminie, —  a to 
tem mniej, gdy nie rozchodzi się dopiero o z a ­
łożenie, lub o zniesienie lecz o urządzenie 
(rekonstrukcję) drogi już istniejącej. (Orzecz 
Tryb. adm. z 26 czerwca 1884 r. 1. 1448. — 
Bndw. 2185).

51 [Do§. )5  ust. o stowarz. z 15 listopada 
1867 r. N. 134 Dz. pr. p.J Stow arzyszenie 
śpiewackie które według statutów  swych u rzą­
dzać może produkcje publiczne, mianowicie kon­
certy, osobnego przyzwolenia władzy na poszczę- 
gólue produkcje nie potrzebuje, a w szczegól­
ności wtedy nie, gdy w sta tu tach  je s t także 
postanowionem, że stowarzyszenie tylko ,,zgło 
s ić • („anm elden") ma produkcje. (Orz Tryb. 
adm. z d. 26 czerwca 1884 r  1. 1339 —  
Budw. 2186).

52. [Do §. 4. lit. p. og. przepisów o mytach 
z r. 1821 Zb. ust. F r. tom 49 N. 741; —do 
najw. post. z 6 lutego 1827 r  , tam że tom 55 
N. 15.] W edług §. 4 lit. p. og. przep. o my­
tach z r. 1821 wszelkie fury do utrzym ania 
lub budowy dróg użyte wolne są od inyta, 
z zachowaniem ostrożności prawem przepisanych 
Że tu pod wyrazem „drogi" li tylko drogi 
rządowe są zrozumiane, ztąd wynika, że do­
piero przez najw. post. z 6 lutego 1827 roku 
uwolnienia od myta, poprzód li tylko drogom 
rządowym przyznane, do w szystkich dróg pu­
blicznych rozszerzono. Państw ow e koleje (dro­
gi) żelazne należą do kategorii dróg rządowych 
po myśli §. 4. lit . p. normy o mytach z roku 
1 821 ; przeto uwolnienia od myta, drogom rz ą ­
dowym przyznane ważne są także dla budowy 
państwowych kolei żelażnych. Gaiic. kolej tra n s ­
wersalna według ustaw y z 28 grudnia 1881 r 
N. 8 J Dz. pr. p. na koszt państw a została 
zbudowaną i je s t  państwową koleją żelazną. 
Było zatem w ustaw ie uzasadnionem uwolnie­
nie od myta na drogach rządowych, rozporządzę 
niem min spr. wew. z 26 listop. 1883 r. 1. 
13802 przyznane furom, które m aterja t do bu­
dowy tej kolei dowoziły. Ta samo znaczy się 
też o mytach na drogach nie rządowych, a

wo z urzędników, było, udzielać rządowi 
rad, Opinji, oraz przedkładać wnioski, 
dotyczące zabytków i ich konserwacji, 
lakoteż czuwać za pośrednictwem 
podwładnych sobie organów, t. zw. 
konserwatorów 7) 1 korespondentów,
nad utrzymaniem zabytków po pro­
wincjach. W  celu ułatwienia tego 
ostatniego zadania przyznano kormsji 
i jej organom pewne, jakkolw iek bardzo 
słabe atryburje zwierzchnicze i zape 
wniono poparcie organów budownictwa 
rządowego.

Kom isja podlegała ministerstwu 
handlu, przemysłu i budowli publicz­
nych. Czasy, w których rozpoczęła 
ona urzędować, nie sprzyjały rozwojowi 
idei konserwatorstwa w Austrii; b y ły  
to chwile burz I zawieruch politycznych, 
wstrząsających podwalinami państwa 
Zresztą także stosunki, stworzone pa­
tentem z 5 listopada 1855, tak dalece

7) D la G alicji mianowano pierwszych konser­
watorów w r. 1856,

żalący się wcale naw et nie przeczy, że uwol­
nienia od myta na cele budowy dróg rządo­
wych zaprowadzone, także przez poborcow 
m yta na drogach nie rządowych winny być 
przestrzegane. (Orz T ryb. adm. z d. 2 lipca 
1884 r. 1. 1481'. —  Budw. 2191).

53. [Do §. 72. państw  ust. o szkołach lud. 
z 14 ni aj a 1869 r. N. 62 Dz pr. p ]. Is tn ie ­
nie w gminie prywatnej szkoły ludowej, której 
przyznano prawa publicznej, może spowodować 
uwolnienie gminy od obowiązku założenia szkoły 
publicznej; gmina jednak n ie m a  praw a, żąda­
nia takiego uwolnienia. (Orz. T ryb adm z 2 
lipca 1884 r. 1. 148?. —  Budw. 2192.1

54. Gdy zam iast rady gminnej, do wniesienia 
zażalenia nprawnionej, jako  takiej, członKowie 
jej we własnem imienin jako żalący się wy- 
scępują, z aktów  zaś się okazuje, iz zażalenie 
faktycznie od rady gminnej pochodzi, to tak o ­
we nie może być li tylko z powodu niew ła­
ściwego oznaczenia żalącej się strony odrznco- 
nem. Również i brak podpisu naczelnika g m i­
ny nie stoi na przeszkodzie przyjęciu zażale­
nia od rady gminnej pochodzącego. (Orzecz. 
Trybunału adm inistr z 3. lipca 1884 r. 1. 
1531. —- Budw. 2195).

55. W ładze polityczne mają prawo i obowią­
zek, zarządzić zamknięcie cm entaiza, gdy tenże 
według opinji powołanych organów zawodowych 
(znawców), nie odpowiada przepisom o policji 
zdrowia. (Orz. Tryb. admin z 4 lipca 1884 r. 
1. 1388. -  Budw. 2197.

56 [Do§§. 11. i 12. ust. z 24 lut. 187o r. 
N. 18 Dz. pr. p.]. Reprezentacjom gminnym 
przysługuje prawo protestu i zażalenia przeciw 
wymaganiom ponoszenia wydatków na szkoły, 
w ustawie nie uzasadnionym, a prawo to swoje 
mogą one także przez protest przeciw w sta­
wieniu odnośnego w ydatku do prelim inarza 
wykonać, rozstrzygają zaś o tem władze szkolne. 
(Orz. Tryb. adin. z 9. lipca 1884 r. 1. 1580. 
Bndw. 2202).

57. [Do §. 14 ustaw y gminnej z 17 marca 
1849 r. N r. 170 dz. pr. p. —  do usuawy o 
swojszczyznie z 3. grudnia 1863 r. N. 105 
dz. pr p.] Dzieci nieślubne, przez małżeńsuwo

przeszkadzały i paraliżowały czynność 
komisji konserwatorskiej, iż za szczę­
ście niemal poczytywać trzeba, że 
potrafiła ona wobec nich się ostać 
i nie została rozwiązaną.

W  okresie tym zaszła także ta 
zasadnicza zmiana, iż komisja centralna 
dostała się w r. 1860 pod zwierzch­
nictwo ministra oświaty, co z drugiej 
strony zdawało się rokować dla roz­
woju konserwatorstwa w Austrji p e ­
wne lepsze nadzieje Poczęły się one 
ziszczać dopiero około r. 1868 przy 
ułożeniu się antagonizmów narodo­
wościowych i ustaleniu się nowego 
politycznego ustroju w monarchji. Po­
stradała wprawdzie komisja wtedy 
swój wpływ  urzędowy na kraje korony 
węgierskiej, lecz co stracha na tery- 
torjalnej rozciągłości swego zakresu 
działania, to zyskała na wzmocnieniu 
i utrwaleniu stanowiska swego wobec 
rządu, oraz na wewnętrznej konsolidacji.

(Dok. nast.)
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matki uprawnione, idą za prawom swojszczyzny 
swego ojca, a ponowne po jego śmierci za mąż 
wyjście m atki nic nie zmienia w uznanem po 
ów czas praw ie swojszczyzny dzieci. (Orzecz. 
Tryb. admin. z 18 w rześnią 1884 r  1. 2048, 
Bndw. 2216.)

58 Skonstatowane nieprawidłowości w akcie 
wyborczym, które nie uwłaczają wynikowi wy­
boru, nie muszą bezwarunkowo pociągać za 
sobą. unieważnienie wyboru (Orzeczenie Tryb.
admin. z 19 września 1884 r. ]. 2057, __
Budw. 2220).

59 [Do §§. 1 ,8. 19. ust o swojszcz. z 3. 
grudnia 1863 r  N. 105 dz. pr. p.]. Zażalenie 
gminy P. przeciw zarządzonemu z §§ 18 i 19 
ustępu 3 ust o swojszcz. przydzieleniu przy­
błędy M ateusza D do gminy P ., odrzucono. — 
gdyż przynależności nieślubnej m atki, jego we­
dług aktów nie można było wyśledzić. Musiano 
go przeto po myśli § 18 ust. o swojsz. uznać 
za przybłędę (bennatlos), a pizeto przydzielić 
go do jakiej gm iny; a gdy ani oddanie go do 
wojska, ani też dobrowolne doń wstąpienie 
nigdy nie miało miejsca (§. 7 9 1 . 1  lit. c), a 
również nie da się wykazać nieprzymusowy 
pobyt jego przez pół roku w jakiejkolw iek 
gminie i Lustr. (g 19 1. 2 lit. a), przeto po my-

§ - 1 8  1. 3 lit. c. li tylko do gminy P. 
w której się urodził można go było przydzie

Z arzu t, że przepis § .1 9  1 3 nie może być 
zastosowanym, gdy, jak  tutaj urodzenie w gmi 
me ii ty lko przy sposobności przejazdu matki, 
w podróży będącej, nastąpiło, nie znajduje po- 
pai cia w brzmieniu ustawy; owszem z następnych 
postanowień o podrzutkach i wychowańcacli pu- 

lcznycli zakładów podrzutków, jak  też z §. 19 
ustępu 4. jawnem jest, że przy zastosowaniu 
?i- ^ T1' e rozchodzi się wcale o jaki
bliższy stosunek do miejsca w tych przepisach 
oznaczonego, że więc tam, gdzie się postępuje 
według 1 ustępu § 19 alin. 3, li tylko r o ­
dzaj i miejsce urodzin rozstrzyga (Orz. Tryb. 
adm inistr z 25 w rześnia 1884 r. 1, 1513. — 
Budw 2229).

Sprawy poczt i telegrafów.
Instrukcja  dla D yrekcyj poczt i telegrafów

D z ie n n ik  rozp . d la  p o cz t i te leg r . z a ­
w ie ra  w N. 18. z r. 1885 instrukc ją , d ia  D y­
re k c y j p o cz t i te leg ra fó w , k tó ra  d n ia  Igo  
k w ie tn ia  r. b. w e sz ła  w  życie. — W edług 
te jże  d la  z a rz ą d u  p o łączo n e j s iu ż b y  poczt 
i te leg ra fó w  w p o szczeg ó łn y ch  k ra ja ch  
w R adzie  p ań . re p re z e n to w a n y c h  is tn ie ją  
w ład ze  rządow e noszące n azw ę . „C. k. D y­
re k c ja  p o cz t i te legrafów *1' i w n a s tę p u ją  
cych m ie jscach  m a ją  sw e siedziby  u rzęd o ­
w e :  w B e rn ie  d la  M oraw y, i S z lą z k a , w
C z ern io w ca eh  d la  B uko w in y , w G racu  d la 
S ty rji i K a ry n tji ,  w In sb ru k u  d la  T y ro lu  
i Y o ra rlb e rg u , we L w ow ie  d la  G alic ji, w  L in  
cu d la  w yższej A u s tr ji  i S a lcb u rg u , w P ra  
d ze  d la  C zech, w  T ry e śc ie  d la  K ra in y  i Po- 
b rze /ja , w W ied n iu  dla N iższej A ustrji. 
i w Ż a rz e  d la  D a lm ac ji. (§. 1.) — D y rek cje  
pocz t i te leg ra fó w  w raz  z w sze lk im i sw ym i 
o rg an a m i i za k ła d am i p o d le g a ją  c. k. M ini 
s te rs tw u  h a n d lu  w W iedn iu , k tó re  ich d z ia­
ła ln o ść  u rz ą d z a  i n ad zo ru je  (§. 2 ) — D y re k ­
cje P- i te l . p o zo s ta ją  z innem i w ład zam i k ra -  
jow em i w s to su n k u  rów n o rzęd n y m  i w r u ­
chu  u rzędow ym  w p ro s t zn o szą  się  z niem i 
i z r e s z tą  u rz ę d ó w  i c ia ł a d m in is tra cy jn y c h

(§ 3 .). —  K ażdej D y re k c ji p. i te l. s ą  pod­
p o rzą d k o w a n e  osoby” i za k ła d y  k tó re  w  jej 
o k ręg u  w ykonan ie  słu /jby  pocztow ej i  te le ­
g ra fó w  m ają  sob ie  p rzeznaczonem , o ile t a ­
kow e n ie  p o d le g a ją  w p ro s t m in is te rs tw u  
h and lu , lub  n ie  są  osobnem  za rząd z en iem  in ­
nej D y re k c ji p rzydz ie lone . P rócz odnośnych  
k ra jo w y ch  za k ła d ó w  pocztow ych  i te le g r a ­
fów, p o d le g a ją  n a d to : a) D y re k c ji p o cz t
i te l. w  T ry eśc ie : a u s tr . u rzędy  pocztow e 
w A ie k sa n d rji, B a jru c ie , Jaffie, J a n in ie  i Je - 
roso lim ie, n iem niej ek spedyc je  pocztow e 
a u s tr .  w ęg. L lo y d a  w  C aipha , D u ra zz o , 
O andji, Canei, L e ro s , P re re s a ,  R etim o, R ho 
dus. S an  G iovann i di M edua, S an ti-Q u a i a n ­
ta , T sch esm e (Scio), V alona i Y ath i ( re ­
s z ta  a u s tr ,  z a k ła d ó w  pocztow ych  w O rjen- 
c ie : A drjanopo l, C av alla , K onstan tynopo l, 
D a rd an e le , D e d e -A g a tse h . G allipo li. Ju b o - 
li, K erasu n d e , L ag o s , M etelin , F ilipopol, 
S au ik a , S a m z u . S m yrna , T enedos, T ra -  
g ez u n t, p o d leg a ją  nadzorow i pose lsk iego  u- 
rz ę d u  pocztow ego  w  K o n s ta n ty n o p o lu ) ; 
D y re k c ji p. i te!, w In sb ru k u  z a k ła d y  p ocz t 
i te l. w k s ię z tw ie  L ic h te n s te in  (§. 5 ).

S T O W A R Z Y S Z E N I A .  

Towarzystwo prawnicze w Kosowie.

spraw ozdanie z  35-go ogólnego zebrania  
„Kosowskiego Tow arzystw a prawniczego", od­

bytego w  Kosowie dn ia  28. m arca 1885.

Posiedzenie odbyło się początkowo pud 
przewodnictwem Prezesa Towarzystwa, p. D ra 
W ursta , ku końcowi -pod przewodnictwem za­
stępcy prezesa, p. Mandyczewskiego, przy u- 
dziale piętnastu członków z Kosowa, K ut i 
Wiżnicy.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
poprzedniego posiedzenia poświęcił przewodni­
czący wspomnienie pośmiertne zmarłemn człon­
kowi Tow arzystwa, ś. p. Wacławowi G ła- 
żewskiemu, którego pamięć uczciło zgrom adze­
nie przez powstanie.

Następnie przyjęto sprawozdanie z czyn 
ności W ydziału w lutym i marcu 1885.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zwrócił przewodniczący uwagę zgroma 
dzonych na artyku ł „U rzędnika i P raw n ik a11, 
zamieszczony w Nrze 3 tego pisma, z  roku 
bieżącego, a zaw ierający uwagi o trzeciej re ­
zolucji, uchwalonej na posiedzeniu Tow arzystw a 
prawniczego z dnia 24 stycznia 1885

Z porządku dziennego zdawał p. D r. 
W urst spraw ę z ustaw i rozporządzeń, ogło­
szonych w styczniu i lutym 1885. jakoteż z 
ogłoszonych przez c k. M inisterstw o w tym 
czasie orzeczeń najwyżsżego Trybunału.

K w estje prawne, umieszczone na 3 i 5 
miejscu porządku dziennego, z powodu p rze­
szkodzenia referenta nie przyszły pod obrady. 
N atom iast przedstaw ił p. G rabski zgrom adzo­
nym kwestję, postawioną, na 4 . miejscu po 
rządku dziennego: „Czy dopuszczalny je s t
nakaz rumacji w myśl §. 11  ces. rozp. z 16. 
listopada 1858 1. 213 dz. u. p, wtenczas, j e ­
żeli umowa dzierżawna, w której czas dzie­
rżaw y wyraźnie był oznaczony następnie m il­
cząco została przydłużoną ż 1* R eferent stanął 
w obronie twierdzącego rozwiązania powyższej' 
kw estji, a w bardzo ożywionej dyskujsi wzięli 
udział pp. M anasterski, Roszkiewicz, Dr. Wił- 
kowski, Mandyczewski, Kohmann i Dorundiak

W końcu uchwalono na wniosek sp ra­
wozdawcy rezolucję następującej treści : „N a­
kaz rumancji w myśl §. 11 ces. rozp. z 16. 
listopada 1858 1. 213 dz u. p. dopuszczalny 
je s t także wtenczas, jeżeli umowa dzierżawna, 
w Której czas dzierżawy wyraźnie był ozna 
czony, a k tó ra  nie zaw ierała zastrzeżenia wypo­
wiedzenia, następnie milcząco została przedłu- 
żoną“ .

O statecznie debatowano nad wypadkami 
praktycznemi przedstawionemi przez p. Mandy- 
czewskiego.

Z W ydziału Towarzystwa prawniczego 
Kosów  dnia 28 marca 1885.

P rezes: D r. W urst. — Z W ydziału : Dr.
W ilk o w sk i .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Nowe państwo Kongo, którem u udziel- 
ność przyznano i granice oznaczono na konfe­
rencji berlińskiej, ma blisko 2,300.000 kilo­
metrów  kwadratowych, jest zatem więcej niż 
sześć razy większe od A ustro W ęgier, a pięć 
razy  większe od całego cesarstwa niemieckiego. 
Dwie trzecie części tego olbrzymiego obszaru 
są nader urodzajne. Jeziora według dotychczaso­
wego pomiaru zajmują '.20.000 kilom etr, kw , 
a więc praw ie tyrle jak  Galicja z Czechami 
razem. Główna rzeka Kongo w wielu miejscach 
płynie nadzwyczaj szerokiem korytem i tak  n. 
p. m iędzy\św ieżo założoneini osadami I/eopold- 
ville a Brazzayille rozlewa' się w przestrzeni 
trzy razy większej niż cale jezioro Geuewskie. 
Cały bieg Konga je st spławny, oprócz na prze­
strzeni blisko 220 kilometrów długiej, poniżej 
osady Stanley^-Pols, z powodu licznych wodo­
spadów. W zdłuż tej przestrzeni zamierza S ta n ­
ley, mianowany generalnym gubernatorem tego 
państwa z poręki króla uelgijskiego, wybudo­
wać kolej żelazną. Oprócz głównej rzeki są 
i poboczne splawne na przestrzeni 600U ki 
lometrów.

Liczbę ludności podają na 30 milionów, 
z czego przynajmniej czw arta część weszła już 
w związki handlowe z licznemu osadami euro- 
pejskiemi, które tak  pozakładano, aby ludność 
miejscowa naw et ze stron dalszych m iała do­
godny przystęp.

P rodukta kraju s ą : oliwa, żywice, guma, 
miedź, kość słoniowa różne Darwiki, skóry , 
drzewo, a szczególnie mahoń. Obfitość drzewa 
je s t tak  wielką, że Stauley masę drzewa w sa ­
mej okolicy przy stacji Lukolela ceni na 20 
milionów stóp kubicznych. W iększa część pań­
stw a Kongo je st jeszcze lasem dziewiczym, 
prawdziwie rajem dla myśliwego, bo kraj roi 
się od zwierzyny, jak  słonie, lwy, bawoły, 
nosorożce, antylopy, rysie itp. Pszenica i ryż 
udają się wspaniale bez wielkiego zachodu.

Mieszkańcy był: z początku bardzo trwo 
żliwi, jednak teraz oswoili się i weszli w sto­
sunki z przybyszami. Przedm iotem  handlu są 
artykuły  europejskie : tow ary bawełniane, koce, 
wyroby garncarskie, broń, proch, wyroby żelazne, 
tanie świecidełka i t. p .  W artość całego handlu 
ma dotąd wynosić już rocznie około 600 m i­
lionów m arek Główne osady są : Barana, Vivi, 
Leopoldyille i A eąuatorstation, są one zarazem 
stolicami czterech gubernatorów. B arana je st 
portem dawniejszym, bardzo uczęszczanym. Vivi 
założył S tanley  r. 1880; tu  rezydowali dotąd 
naczelni urzędnicy p a ń s tw a ; Leopolvilie po­
wstało r  1881, a A eąuatorstation r. 1883.

Młode państwo s ta ra  się już o własne
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yojsko dla utrzym ania porządku. W ojsko to 
akłada się z krajowców pod komendą oficerów 
europejskich. Jazd y  nie ma, bo owady tam tejsze 
gorsze od szerszeni nie dopuszczają chowu koni, 
ale w miarę uprawy ziemi spodziewają się, że 
ta plaga nstąpi.

Rozmaite żony. K to się żeni z miłości, 
dostaje żonę ; kto się żeni dla pieniędzy, pa 
n i ą ; k to  wreszcie żeni się dla stanowiska 
w tow arzystw ie, dostaje damę Żona będzie cię 
kochać, pani poważać, daina znosić Żonę masz 
dla siebie, panią dla domu i przyjaciół, damę 
dla św iata. Żona będzie się z tobą zg-adząć, 
pani będzie cię za nos wodzić, dama nie bę­
dzie się wcale o ciebie troszczyć. Żona starać 
się będzie o twoje gospodarstwo, pani o twój 
dom, dama o zew nętrzy szyk. Kiedy zachoru­
jesz, żona będzie cię pielęgnować, pani będzie 
cię odwiedzać, a dama dowiadywać o twoje 
zdrowie. Żona będzie podzielać twoje troski, 
pani twoje pianiądzie, a daina twoje długi. Gdy 
umrzesz, żona będzie ci5 opłakiwać, pani ża­
łow ać. a dama wdzieje żałobę.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z n r z s d.  „ G a z .  i ¥ . “  po  d z i e ń  ó .  k w i e t n i a  1 8 8 5  r .)

Opróżnione posady : S ekretarza przy ,
m agistracie m iasta Rzeszowa — podania d o ' 
naczelnictwa gminy m. Rzeszowa, do 15 maja 
r. b. (72). —  Starszego zarządcy urzędu poczt, 
w Stanisławowie — podania do Dyrekcji poczt, 
i te legraf, we Lwowie do trzech tygodni od

daty  29, marca r  b. (74). —  P rokuratora 
państwa przy sądzie obw. w Brzeżanach —  po­
dania do M inisterstw a sprawiedliwości do 14. 
kw ietnia r. b (75). —  Adjunkta kancel. przy 
sądzie obw w Tarnopolu —  podania do P re - 
zydjum sądu obw w Tarnopola —  do 15 kw ie­
tn ia  r. b. (75).

Mianowania: Józef Gorączka i J a n  
P e try k  praktykanci sąd , auskultantam i w okrę­
gu sądu kraj wyższ w Krakowie. —  Teofil 
U kraiński kontro lor i Alojzy Bizub asysten t —  
pierwszy zarządcą, drugi kontrolorem przy 
magazynie tytoniu i stempli we Lwowie —  
W  etacie zarządców salinarnych w Galicji i B u­
kowinie; G ustaw  Flechner zarządca górniczy i hu­
tniczy, zarządcą salin, i naczelnikiem zarządu sa : 
lin. w Łanczynie i E rnest Felseis koncepista 
skarb, dla spiaw  salin , zarządcą górnicz. i hu 
tnicz w Dolinie. —  K ontrolorzy podatk : An­
toni Szabłowski. Franciszek Praszałowicz i Sa 
bin Lewicki, poborcami podatk. —  Adjunkci 
podatkowi; Franciszek W erner, Ja n  Stebnicki, 
Zygmnnt Jastrzębsk i, Michał M lynarkiewicz, 
Dominik K ilarski i Michał Gadolewski, kon- 
troloram i podatk. - P rak tykanci t o d a tk : P io tr 
Zając, Adam Sterm arowicz, Teodor H iioniuk, 
Stanisław  Zalas, Gustaw S trig l, Szczepan Iw a 
szkiewicz, J .  H ebenstreit, adjnnktam i podatk.

Wyszczególnienia: K onstanty Skw ir- 
czyński D yrektor urzędów pomocn. przy k ra  | 
kowskim sądzie kraj., z powodu przeniesienia i 
na własną prozie w stan stałego spoczynku, ty­
tu ł radcy cesarskiego. —  Józef Braunseis sta r 
szy inżynier galic. Namiestnictwa, złoty krzyż 
zasługi z koroną.
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S i n g e r a  m a s z y n y
d o  s z y c i a

na spłatę ratami

G. Neldlinger
Lwów ul. Kopernika I. 2.
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w  m y io r o w ie ,
„Pierwsze ogolne Stowarzyszenie 

urzędników austr. węg. moiiarcliji“
znajduje się w położeniu zatrudnić dla działu 
abezpieczeń na życie jeszcze kilku zd ro ­
wych i czerstwych pensjonistów jako podró­
żujących akwizytorów. Pisemne oferty  
należy nadesłać do „Centralnego Zarządu s to ­
w arzyszenia urzędników w W iedniu", IX . 
Kolingasse 17.

N r. 6415.

m w i m u i m m

Pierwszego ogólnego austr. Stowarzyszenia O r n a tó w  aasiro-weg M o u r c l .  
Dwudzieste zwyczajne Walne Zgromadzenie

odbędzie się

w Sobotę dnia 9. Maja 1885 r. o 4. godzinie popołudniu 
w wielkiej sali ces. Akademji umMjętnośei w Wiedniu I. Universitaetsplatz Nr. 2

PO R ZĄ D E K  D Z IE N N Y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o czynnościach r. 1885.
2 Sprawozdanie rew izyjne z w nioskiem  w ydziału  nadzorującego i uchwała na nie

V. Decyzja*1 coad0^Tyeialenadwyżki°z^oIirotuOWdl'e^SZe,1*a * Sz°lnoku w zS,«dem Aô  naukowego.
5. Wy uory uzupełniające do Rady zaw iadow czej i do w ydziału  nadzorującego.

wego (§. 12. stat!)0 ’ 1 Wybonl Prz# uza każdem u członkow i stow arzyszenia, który n ależa ł ju ż  doń z końcem  ostatniego roku obroto­

wo-,-a™ a - i ?(*zla ł!1 w. W alnem  Zgrom adzeniu  służą  karty w./tepu. Członkowie stow arzyszenia, którzy ehea w ziąć udział w W alnem 
Zgiom adzom u lub dae s ię -n a  mem przez pełnom ocnika zastąpić, winili celem wydania im bart wstępu zgło sić  się u “zarządu eentralnea-o 
czy  to wprost czy tez za  pośrednictwem  oddziału m iejscow ego do którego należą utralnego

wolno j ^ u a k S t o z y ć w  j B ?  “ s t o l i w t ęS ? eS ż T 1J o Z <5h e ł° SÓW FZ6Z Pełn° ‘noc,lictwo ua k °g °  h^ o ,  Jed“ ak Ii tylko na członków. N ie

Z g r o m a d z ^ i ^ Ś ?  ̂ ^ S ^ a ^ z C ^ U  1 PWy
ośm dni przedF4 X [ e t m* » i ; n T e em. ^  ^  W ,da C zł° nk° m Ża‘ d a u l° Z ara* f  ceutralny w W iednhl <IX  K o lin gasse  17.) na

. . p k e ą c  Członkom Stow arzyszenia w różnych częściach M onarchji m ieszkającym  ułatw i(U wzięcie udziału  w W alnem  Ztn-nmad/o- 
kLrł Trmy t t i ‘ i1° n rza w w szystkich w iększy eh koleji i do zarządu towarzystwa żeglu gi parowej na Dunaju w zględem  w ydaw ania

y  p 1 T  k af y o  ,cen- h znlzonyfih. okazaniem kart należności do stow arzyszenia i specjalnych kart legity maWjnych. 
dniu Int. roł iń ' Cz*onk°.w lei Łtorzyby ch cie li z tngo korzystać, zechcą oznajmić to zaraz centralnem u zarządow i stow arzyszenia w W ie- 
w iini- w łaściw ym  wydziałom  m iejscow ym  iżb y rzeczone karty legitym acyjne m ogły zaraz być w y sta w io n e ) nadesłane sze nostano- 
wiem a w tym w zględzie  zaw ierają  lic zą c e  ogłoszenia w czasopiśm ie stow arzyszenia (Beam ten-Zeitung '

W iedeń 28. m arca 1885 r.

Za Kade zawiadowczą ogólnego Stowarzyszenia Urzędników anstro-)
P r e z y d e n t :

C. F. Fefdmann Ritter von Norwill m. p.

Właściciel, wydawca i odDOwiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński.
Z  drukarni ,.G azety !Ńarodowej“ .


